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Wiadomości Krajowe.

K R A  Ii o  w .

Dyrekcya Ogrodu Botanicznego Krakowskie­
go zawiadamia interessowanych lubowników 
Ogrodu, iź posiada w  tym roku do sprzedania 
znaczna partyą rozmuożonyeh drzewek.  Mor­
wowych , M oru s alba  i Morus pan icu la ta , do 
chodówania Jedwabników w  Królestwie Polskiem 
dziś tyle poszukiwanych; równie j ak  roślin oran- 
żeryjnych katalogiem drukowanym j u r  dawniej 
ogl i szanych ,  za pomierną cenę.

* Wiadomości zagraniczne.

—  W a rsza w a  10 M a rc a  —
N. Cesa r*  i K r ó l  r aczył  dozwolić  wolno 

p rak t yku ją cem u W W a r s z a w i e  dokto rowi  m e ­
dycyny,  Ji*. . L u d w ik o w i  Sauvan ,  przyjąć  i 
używać  udzielonych mu tytułów cz łonka a- 
kademii  medyczno-chirurg icznej  w Neapolu,  
tow arzys tw;  l eka rskiego i praktyczno - l e k a r ­
sk iego w P ary żu ,  akademii  medyczt łej  w Pa« 
l e rm o ,  towarzys tw medjczn o .ch i ru rg ic zne go  
w F lo rency i  i podobnegoż towarzys twa w 
Londynie.

—  D n ia  13 M arca. —

O b e r - P i o k u r o r  Nas .  Synodu,  zawiadomi ł  
J O .  xięcia Namiestn ika Kroi . ,  iź Ń .  P an  w 
dn iu  16 g rudn ia  r .  z. Na jwy że j  rozkazać  r a ­
czył.  »Z począ tk iem nas tępnego roku  szkol -  
nego,  to j e s t  we wrześniu  1 8 4 0  r. ma być 
o twor zon ą  w Wa rs za wi e  Du chowna  pow ia ­
towa szkoła ,  wraz z k la s są  p rzygo towawczą  
S zk o ł a  ta, n«i zasadzie przepisów Du ch ow n o  
na uk o w eg o  Z arz ąd u  Cesa r s twa ;  zos tawać ma 
pod zawiadywaniem władzy seminarium W o ­
ły ńs k i eg o ,  w o kr ęg u  Akademii  duchowne j  
K i jo w sk ie j ,  pod bezpośrednim dczorein B i ­
sku pa  W a rs za ws k ieg o .  Wy kł ada n ie  n a u k  
w  tej szko le ,  niemniej  sposób dozorowania  
za pos tępowaniem uczaiów,  zastosowane być 
m a ją  do przepisów,  istniejących dla szkół  du­
chownych w  Cesar stwie ,  i rocz dzieci  osób 
du cho wn yc h ,  p rzy jmowaui  oraz będą  do 
t e jże  szkoły i^uczniowie świeckiego  s tanu bez 
żadnej  wszakze zmiany * a nięh p rzedmiotów 
naukowych,  i na własnym ich koszcie.  L o k a l  
dla Wa rszewsk ie j  Du chowne j  szkoły p rzezua-  
czony byc ma w ppłnocnej  części gmachu,  
k tóry z Najwyższe j  J,  fj, jy; 0gC; woli oddany  
został  dla 1 atedry i duchowieństwa Greck o-  
Rossy jsuiego.  Komtn is sya Rządowa  Spra w 
Wewn ęt i zu yc h  i Duchowny eh , w s k u t e k  po­
stanowienia w tej mie rze  P a ł y  Admini s t ra -
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c j jn e j  Kró les twa,  podała  to do wiadomości  
publ icznej .

— M a d r y t  20 L u teg o . —

W c zo r a j sz e  posiedzenie kor t ezów było 
ba rdzo burzl iwe.  Pod łu g  4 ar tyku łu  u r z ą ­

d z e n i a  izby, zgromadzi l i  się deputowani  na* 
zs ju t r z  po królewsk ie in  posiedzeniu dla mia­
nowania  kommissyi  do rozt rząsan ia  pe łnomo­
cnictw.  W  chwili  kiedy wybór  miał  się r o z ­
począć ,  pau Olozaga ż ą d a ł ,  aby  odczytano 
wniosek ,  j aki  z łoży ł  w izbie.  N a  oświadcze­
n ie  prezesa  że  s tosownie do u s ta w  przed o- 
twarc iem kongresu ,  żaden  wniosek nie może 
by ć  czytany,  pan  O loz ag a  oświadczył," iż nia 
sąd z i  się być upoważn ionym do głosowania 
p rzy  rozpoczynającym się wyborze,  i r azem 
z  wszystkieni i  depu towanemi z mniejszości  
opuści ł  salę.  T o  n ieprzeszkodzi ło j e d n a k  wy­
bo ro wi  kommissyi .  Spodz iewano się,  że d e ­
pu tow an i  mniejszości  u s u n ą  się zupełnie ,  to 
j e d na k  nie stało się, bo na dzi s ie jszem po­
s iedzeniu wszyscy hyli obecnemi,  a wniosek 
pa na  Olozaga  odrzucony został  większośc ią  
88 g łosów przeciw 40.  T e n  wniosek,  który 
b y ł  podpisany przez  6 depu towanych ,  t ak  
b rzmia ł :  Ż ąd a m y  aby  przed mia nowaniem
kommissy i  do roz t rząsan ia  pełnomocnictw,  
gab ine t  zos ta ł  wezwany  do oświadczeniu,  czy 
w  wszystkich p rowincyacb ,  k tó r e  zna jdu ją  
sic  w p rzypadku oznaczonym prawem z dnia 
25  sierpnia 1837 r .  wybory depu towanych ,  
zupe łn ie  są ukończone.

—  B ajonna  24 L utego , —

N ie  mamy tu wcale wiadomości  z N a w a r ­
ry  i prowincyi  b iska jskich.  Z  Berge ra  piszą,  
ż e  dwie kolumny k r ys tyn i s tów  poniosły k lę ­
sk ę  w okolicy Alca rr ia s .

Z  Madrytu  b r aku je  j u ż  sześć poczt .  N i e ­
przyjacie l  nie przepuszcza ich i zajmuje  wie ­
le  punktów,  co dziwnem się zdaje,  bo w ła ­
śc iwa a rmia  ka r l i s towska  ściśle j e s t  z a m k ni ę ­
tą .  J a k  s łychać ,  ka r i  iści tyle są  silni,  że 
m o g ą  zajmować d rogę z Sa ragossy  do M a ­
drytu:  ;

— V  a lt A  o nu 9  L u teg o . —

Wczoraj szy  dzień zupełnie był  poświęco­
ny radości .  Mieszkańcy tutejsi  widzieli  h r a ­
b iego Morell i  (Cabrerę )  w towarzystwie j e ­
nera ła  Forcadel l  i o toczonego l icznym szta­
be m ,  wjeżdża jącego do naszego miasta. H r a ­
b ia  za tr zymał się tu bardzo k ró tko,  j edynie  
dla  wzięcia l ekkiego  pos i łku i wypoczęcia.  
U d a ł  on sic dalej  konno  w k ie ru n k u  San

Mateo.  Wtyn i samym dniu przybył  on d o S a n  
Mateo i zt amfąd zwiedzać będzie l io i j e  Al-  
delony i Huer ty.

—  Sm yrna  15 L u tego . —

Od dawnego ju ż  czasu za toka smyrneń-  
ska  nie przedstawiała  t ak ożywionego  i na-  
kaz u j ą ce go ~w id p k u  j a k  w obecnej  chwili .  
E ska dr a  f r ancuzka zna jduje  się w naszym 
porcie ,  dokąd  w ostatni w to r ek  przybył  t a k ­
że kon tradmi ra ł  Lalande.  E s k a d r a  składa 
się z 6  okrętów liniowych,  J e n a , M onlebelo  
T riden t, J u p iter , S a n li P elri, i D jadem , b ry ­
gu  B o u g a im ille  i paroplywów.  Veloce i L a -  
.vo isier. Korwe ta  M a m *  ostatniej  nocy od­
płynęła ztąd.  N a  pokładzie Je n y  zna jduje  
się f laga kon t radmi ra ła  Lala, tde.  Oddział  f lo­
ty aus t ryack iej ,  pod dowódz twem ko n t r ad m i ­
ra ła Bandie ry p rzypłyną ł  t akże  we wto rek  
do naszego  portu.  F re ga ta  G uerrieru  dowo- 
dzona przez arcy xięcia F ry d e ry k a  zna jduje  
się przy tej flotyll i .  E s k a d r a  angie lska c i ą ­
gle  stoi pod ^ u r l a ,  gdzie w dniu 9 przybył  
admi rał  Lev i s .  W k r ó tc e  potem admi rał  Stop-  
ford odpłynął  do Malty.  Ws pomniony  a d ­
mirał  Levi s  (zapewnie sir Jochtt  Loui s )  ocze­
kiwany j e s t  wkró tce w Sm yrn i e .

—  K on stan tyn opo l 12 L u tego . —

Żywy obieg not między panem Pontois i 
Rais  Efenditn (Reszid paszą ,)  j aki  miał m ie j ­
sce w ostatnim tygodn iu ,  zwraca na siebie 
u w a g ę  tutejszych dyp lomatów,  nie tyle ze 
wzg lędu  interesu j ak i  się z nim łą c z y ,  j a k  
r acze j  z powodu jeśl i  nie niep rzyjaznego to 
p rzynajmnie j  niezgodnego po łożen ia  dwóch 
posłów.

Prawi e  możnaby rozpaczać o losie wscho­
du,  pomyślawszy j a k  nie można wcale liczyć 
na wierność i pat riotyzm Osma nów .  Da je  
się postrzegać niebezpieczna oboję tność wzglę­
dem ma cho me ta n iz mu, a upadek wszelkich 
cnót coraz ba rdziej  czuć się dają.  Suł tan 
przez na jwiększe oznak i  łaski  przez  na j wię ­
ksze nagrody ,  zaledwie może obudzić ulotną ,  
chwi lową  wdzięczność,  a wpośród tych k t ó ­
rych na swoich doradców wybiera ,  k tó rym 
najwyższe godności  i na jwiększe wpływy na­
daje,  powsta ją  najniebezpieczniejs i  dlań z d r a j ­
cy. Edetn Efendi  były minister  sk a rb u  dat  
się u jąć MehmedowL Ali ,  i f  tutejszemi j ego  
s t ronn ikami  wszedł  w najściślejsze związk i .  
P rzez  j ego  pośrednic twa Kislar  Agass i  i na j ­
znakomit si  naczelnicy eunuchów w su ł t ańsk im ^
se ra ju przekup ieni  zostal i  aby za ich p o ś r e ­
dn ic twem wywierać wpływ na odal iski  i in
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ne kobiety suł tana,  a prze* nie na niego sa- 
mego,  ku pożytkowi  Mehmeda  Ali.  (Kisl&r 
Agass i  został  oddalony.) Z tym spiskiem w 
najściślejszym związku  j e s t  Su l t enk a  Walida  
k tó r a  dawno już  zlotem i pochlebstwami e- 
gipskiemi  zj ednana; ,chcialahy zrobić Melinie* 
da Ali  M a jo r domus , Osmanidów.  W  ton 
sposób wice król  otacza młodego suł tana c o ­
r az  cieśniejszenii  s idłami  i znużonnmi  juz  
t ry u m w ir a t o w ic od z i tń  nowe podaje z a g ad n i e ­
nia do rozwiązania.  Co z t ąd ino że  powstać 
t rudno przewidzieć,  ponieważ dzielność uży- 
weoych przez Mehineda Ali ś rodków,  nie da 
się w żaden sposób obliczyć.  Z d rugiej  s t r o ­
ny cala T u r c y a  eu rope j ska  nape łnioną j e s t  
egipskietni  einisaryuszami i przed k i lku  dn ia ­
mi  znowu zchwytano dwóch w kanale dar-  
da n e l s k i m ,  w chwil i  kiedy wsiadal i  na s t a ­
t ek ,  \v celu odpłynienia do AIexandryi .  Miw- 
no  zualcść u nich ważne bardzo papiery,  w 
k tórych  nietylko ki lku tu reck ich  paszów nie 
i wiele bogatych rodzin g reckich  sk o m p r o ­
mitowano.

W  Tra pez un c i e  okazały się k i lka kro tna  
p rzypadk i  zarazy,  dla tego t amte j sze płody 
i wszystko co z t am lą d  p rzybywa poddawana 
bywa  ścis łemu oczyszczeniu.  Os ta tni  n ad e­
szły zt amląd paropływ zmuszony był  udać 
się na kwaran tannę.

— Od g ra n icy  turecko-au slryackiej 12 L u t .—
D o n o sz ą  z Kunstan tynopo lu ,  iż Re is  E -  

fendi oświadczył ,  że  jeśl i  mocarstwa sp rzy ­
mierzone nie zaczną  szybko działać na k o ­
rzyść Turcyi ,  wtedy por t a  wezwie pośredni-  

• ctwa j ednego  z tych mocarstw,  które do tego 
zobowiązane j e s t  stosownie do dawniejszych 
t r ak tatów.  W i ado mo  je st ,  że minister  g r e ­
cki  Zagrafos,  który do zawarcia t r ak tatu  han­
dlowego  przybył  do stol icy tureckiej ,  był  już  
w  punkcie opuszczen ia  Kons tan tyno po la  nia 
sprawiwszy poruczonego mu interesu;  gdy w 
te 111 stosunki  zmieniły się nagłe i on znów 
nm wszelkie widoki dojścia do zadowalają ,  
cego rezul tatu.

Rozmaitości.
— W ie lk ie  o rgany w F r e y b u r g u  w Szwaj* 

cnryi,  s ławne są  na ca łą  Europę ,  i Szwajca-  
rya s łusznie niemi się chlubi.  Rząd  franetiz.ki 
mis trzowi  tego s t awnego ins t rumentu dawał 
l iedawno 1,000,000 f ranków na zbudowanie  
fodobnych o rganów dla kościoła  Święte j

Mary i  Magdaleny w P ar yż u ;  lecz organis ta 
w F re jb u rg u  wymówił  się podeszłym wiek iem 
i nie p rzy ją ł  tego żądania.  Poprzes ta je  on 
na swojej  s ławie i na swoi  cli dochodach,  b ę ­
dąc  bowiem oraz o rgan is t ą  na swoim w ła ­
snym ins t rumencie ,  w nadzwyczajnych g o ­
dzinach bez wszelkiego względu na ilość s ł u ­
chaczy,  każdym razem każe  sohie za sproja 
gran ie  12 fr.  j a k o  honorarymn płacić. ' Z r e ­
s z t ą ,  kto w  wieczornej  chwili  przysłuchał  
się pięknym i poważnym tonom tego m i ­
s t r zowsk iego dzie ł a ,  przyznać musi,  iż s ły ­
szał  najwznioślejszy koncer t  na świecie .  O r ­
gany f reyburskie  wydają  w dziwnym sposo­
b ie ,  dźwięk  i tony do g łosów ludzkich po­
dobne,  słychać tam wyraźnie ,  j a k  gdyby m ę ż ­
czyźni ,  kobiety i dzieci ,  to pojedynczo,  to 
znowu razem w chórze  śpiewa l i ,  a każde 
słowo hymnu j a k  najczyściej  in s t rument  ten 
wymawia.  (?)

C hłopiec o je d n e j n o d ze .

W  T o sk ań s k ie j  włości Roc ca be l l a ,  j e s t  
dwunastoletni  chłopiec ,  k tó rego  obadwa oda 
od urodzenia  mocno z rośn ię te ,  tylko j e d n ę  
oogę s tanowią. -  Chłopiec ten sk a c z ą c ,  p o ­
myka  się za  pomocą laski  tak p rędko  j a k  
każdy inny o dwóch nogach.  Rodz icom je go  
daw ano  już  znaczną su m m ę ,  by tego jedno* 
nożnika j a k o  rzadkość publicznie za zap ła tę  
po kazywać  pozwolili ,  a l e na to przystać nia 
chcieli.

—  S tan  kassowy t ea tru  odrodzenia  w  P a ­
ryżu j e s t  bardzo krytyczny,  o bawia ją  s i ę  a -  
by teatr  nie został  zamknięty.

—  W  tych dniach przedstawiono w W e r ­
salu t r aj edyę Cynnę. Panna  Rasze l  wys tąp i ­
ła  w rol i  Emi l i i ;  s ławna  ta ar tystka p ierwszy 
raz  g r a ła  za  obrębem Paryża .  Publ iczność 
wersal ska  przyję ła  j ą  z równym zapałem j a k  
pa ryzka .  Było to widowisko dane na dochód 
pani T h en a rd  przyjaciółki  i doradczyni  pan­
ny Rnszel .  Panno T h e n a rd  j e s t  tetn dla p a n ­
ny Rasze l  co- Dumi la i r e  był dla Taimy*

—  Rzadk i  p rzykład uczciwości  zda rzy ł  się 
znowu w Paryżu .  IJbogi wyrobnik nazwisk iem 
Tissorand ,  zoalazt  na ulicy pugi lares  za w ie r a ­
jący  9 bi letów kassowych po 500 fr. Z n a ­
lazca postanowił  Wszystko zwrócić właścic ielo­
wi, a to j a k  najprędzej .  Oddać pugi lares  w 
ręce Konnn i sa rza  policyi była dla niego p r a ­
cą  zbyt z a w i k l a n ą ,  przeto wolał  czekać na 
ulicy. W  godzinę  później  nadchodzi  starzec 
z wzrok iem pomięszaym- zda jącym się c z e ­
goś szukać ua ziemi.  »Czy pan co zgubiłeś?*
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pyta się wyrobnik.  S tarzec  opisuje mu p u ­
gi lares  i zaw ar te  pieniądze.  T i s s e ra nd  od­
j ą ł  zgubę  nie cbciawszy nawet  przyjąć wy­

nagrodzenia , p odz ię kow ał ,  i i  s tarzec o- 
szczędzi ł  mu  nudów d łuższego czekania.

Doniesienia Uraęd&we.
C E N Y  Z B O Ż A

11 a  ta rgo te iey  p u b liczn ej w K ra k o w ie  tv 3 ch 
gatunkach  praktykow an e.

i : G atunek 2. G atunek o. G atlneK

ca 11540 r. od do od do o 1 do

* . |B . z. 8- z. 8 . 8 z. 8- z. 8*
I i r z .  Pszenicy 2S 15 — — 22 21 15 21 10 —

„  Z y t a . . . . . VI w_ 11 G U. 10 15 0 15 — —
,, Jęczmień. 10,27 . — 10 15 10 — 9 22 8 12
,, O w sa ...... 8 10 — — 8 — — — 7 18 — —
,, Grocliu . . l? — 11 24 11 — — — 9 — —
,, Jagieł — 28 — — 24 — — — 23 — - —
,,  ltzcpaku. 22 — — — — — — — — — — —

Centnar siana. 2
słosny* 1 15 

Sporządzono w  W ydziale  S . W .  i  JPolicyi. 
firaltów  15 M arca 1 8 4 0  r.

*f, Chaberski Z  R  W . S- W .

K r o  łuOO.
WYDZ I AŁ  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  l P U L t C Y I  

W S E N A C I E  RZĄDZĄCYM
W oln ego  N iep o d leg łe g o  i ś ć n ie  N eu tra ln ego  

M ia s ta  K ra k o w a  i  JegoO kre.gu.
Gdy Sona t  Rządz ąc y  uchw ałą  do L.  1123 

r .  b.' z a p a d ł ą ,  r oz p o r zą dz i ł ,  aby / epnracya  
s tudn i  uszkodzone j  w gmachu  Sgo D u ch a  
była wypuszc zon ą  w przedsiębiors two d r og ą  
l icytacyi ,  p rzez  d ek la r ac je  sek re tne  u zu p e ł ­
nione j .  W y d z ia ł  przeto wzywa niniejszym 
p r e te n d e n tó w ,  o składanie do dnia 1 k w ie ­
tnia  r. b. na ręce S ena t o ra  w Wydz ia le  S pra w  
W .  i P.  p rezydu jącego  d e k W a c y j  op ieczę ­
towanych z wyrażeniem tamie-.kW oty ż ą d a ­
nej  za wykonanie r epa racyi  studni  poinienio- 
nej ,  wedle kosz torysu przez Senat  Rządzący  
w kwocie  złp. 4U6 gr.  5 za twierdzonego,  
k tó r e j  to r eparacyi  p rzeds iębior stwo  ot rzyma 
p re te n de n t ,  najwięcej  od kwoty anszlagowa-  
nej  odstępujący w j a k im  zaś sposobie repa-  
lacya studni  ma byJź  w yk on an ą  keżdy z 
p retenden tów,  z kosztorysu w Wydz ia le  z ł o ­
żonego,  d o k ła J n ą  w tej mie rze  może  powziąść  
wiadomość.

K r a k ó w  dnia 10  marca 1810 is
Senato r  prezydujący 

S o b o l e w s k i .
Refe rendarz  L .  W o lff .

N r  o 10*ó.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

W olnego N iep o d leg łeg o  i  ściśle N eu tra ln ego  
M ia sta  K rakow a  i  Jego  Okręgu.

Gdy teriniu trzechletni  do k tó rego  za pa ­
nem Jack iem Kus tow sk im  kon.o .nut iem s ą ­
dowym kaucya fidejussoryCzna do urzędu j ego 
p rzywiązana  przez  p. Józefę  K an ie w sk ą  wła-  
i c i e l k ę  do.ni.  pod L .  74 w Kaz imie rz u  s to ­

j ą ce go  aktem przed Notaryuszem publicznym 
panem Anton im Molakiewiczem w dniu 6 s i e r ­
pnia 183€r .  nas tąpionym zap isaną  a w dniu 
25 marca 1S39 r. przez  komorn ika  D z ia r -  
ko ws k ie go  wypowiedz ianą  została,  up łyną ł ,  
przeto T ry b u na ł  wzywa wszys tkich, k tórzy  
do p. J a c k a  K.ustowskiego komorn ika  sąd.  
z epoki  kdUcyą rzeczoną  obję te j ,  pretensye 
mieć mogl i ,  aby się z takowemi do T r y b u ­
na łu  w p rzeciągu miesiąca j edneg o  zgłosil i  
inaczej  za upadłych w pretensyach swych u-  
znaneini  będą .  K r a k ó w  25 lutego 1840 r.

Sędzia Prezydujący .
D u d r e w i c z .

(2r.) L ib ro w sk i. Sekr .

Część domn w Mieście Ży dow sk i m przy 
K ra k o w ie  pod L.  52 w gminie X I .  sy tuowa­
nego do snkcessorów Rafa ła  Goldmana  nalę» 
żąća  z I go  2go p ię t r a ,  s t r ychu ,  mieszkan ia  
na dole i piwnicy składająca  s i ę ,  z mocy 
wyroku  T r y b u n a łu  I .  Instancyi  W .  M. K ra ­
kowa  18 kwietnia 1839 r. Zapadłego w kan-  
celleryi podpisanego ko mo rn ik a  s ą d ow e go '  
przy uhcy Grodzkiej  pod L.  J21 w dniu 20 
marcu 1840 na roczne wydz ie rżawienie  prz^ez 
pub l i czną l icytacyą wypuszczoną  zostanie.  
D z ie rż aw a  zaczynać iUh od dnia 1 kwietnia  
1840 r. W a r u n k i  dzierżawy przed hcytacyą 
og toszonemi  zos taną .

K ,a l tó w  d. 18 marca 1840 r .
L u d w ik  B e^ ztszew sk i Kom.  Sąd.


